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Z im a . Czas p ro tes tów ! 
G ó rn ic y  z 13- i 14-tkam i 
w  kieszeni obu rza ją  się, że 
pasek trzeba zacisnąć, bo 
ceny w ęgla  niskie. R o ln icy  
p o  u ro d za jn ym  roku  m ają  
p rob lem  z nadprodukc ją , 
k tó ra  też obn iża  ceny.

- K ie row ca  uderzy! w  dzika. 
S am ochód d o  naprawy. 
Ubezpieczenie nie w ykup ione , 
k to  w ięc w in ien?  Pewnie 
dz ik  i ubezpieczyciel, poza 
tym  zarządca d ro g i, leśnicy 
i m yś liw i - na pew no nie 
k ie row ca! N a ścieżkę 
row erow ą  gw a łto w n y  
pow iew  przew raca d rzew o. 
R ow erzysta (m im o  
ośw ie tlen ia ) p rzew raca się na 
tej przeszkodzie. K to  w in ien?  
Pewnie gm ina , k tó ra  d la  
o ch ro n y  lu d n o śc i zbudow a ła  
bezp ieczną trasę, ale nie 
u ru c h o m iła  s ta łych p a tro li 
do  c iąg łego  u p rzą tan ia  
je zd n i, pew nie  leśnicy, 
k tó rzy  nie m o n ito ru ją  ciągle 
śc iany lasu i zd ro w o tn o śc i 
poszczególnych drzew.
M oże  ośw ie tlen ie  zbyt słabe? 
D o o k o ła  same pretensje. 
Jeden d rug ie m u  puka  się 
w  g łow ę. A le  ja k  chodz i 
o  swoje, to  ju ż  puka  się 
w  czyjąś, na pew no d u rn ą  
g łow ę. Zawsze nam  źle, 
zawsze w  poprzek.
A le  będzie lep ie j. S łońce 
ju ż  wysoko. Jak zaśw ieci, to  
i prz.ygrzeje. R o ln icy  w y jadą  
w  po la . Z w ie rzyna  za jn iie  
się sw o im  po tom stw em . N a 
ścieżkach row erow ych  będzie 
jaśn ie j. W  lesie zapachn ie  
kon w a lia m i. P rzylaszczki 
nad s trum yka m i uśm iechną 
się fio le to w ym  b łęk item . 
B luszcz z ro b i się bardz ie j 
z ie lony  i sk rom n ie  też 
zakw itn ie . B uk iec ik  z ko n w a lii 
i p rzylaszczek n ic będzie 
ju ż  zag rożony  kon fiska tą , 
a w taścic ie l g rzyw ną . Są w ięc 
je d n a k  pozytyw y. Będzie 
lepiej. N ie  w iem  ty lko , co 

z tym i g ó rn ika m i!
K rz y s z to f S c h w a rtz

Potrąciłeś zwierzę, 
zgłoś to na policję

W edług statystyk największe praw­
dopodobieństwo koliz ji z dzik im i zwie­
rzętam i występuje jesienią i wiosną, po 
zm roku  lu b  o  zm ierzchu, szczególnie 
na drogach w iodących przez lasy lub  
w  p o b liżu  łąk. C oraz częściej zdarza 
się jednak, że m ieszkańcy lasów  po ja ­
w ia ją  się też w  m iastach. Z im ą  sam y 
m ogą też w ychodz ić  na d rog i, żeby 
zlizyw ać z n ich  sól, je ś li b raku je  ich  
w  tzw. lizawkach. N a  w id o k  stojącego 
p rzy  drodze  dz ika  lu b  sam y należy 
zw o ln ić  i liczyć  się z tym , że m oże 
spróbow ać w  os ta tn ie j c h w ili p rze­
biec przed autem . N ie  należy trąb ić  
an i m igać św ia tłam i, pon iew aż w iele 
zw ierząt reaguje w  sposób tru d n y  do  
przew idzenia. Z am ias t uciec z d rog i, 
m oże po  p ros tu  zastygnąć w  bezru­
chu.

Z darza  się, że n iektóre  ko liz je  są 
n ieg roźne  i  kończą  się na  strachu . 
Częściej jednak  spotkan ia  z dz ik iem , 
sarną czy je len iem  okazu ją  się znacz­
nie bardziej niebezpieczne. W ie lu  kie­
row ców  zapom ina , że o  po trącen iu  
zw ierzęcia trzeba zaw iadom ić  o d p o ­
wiednie służby. Osoba, k tó ra  nie zgłosi 
zdarzenia, naraża się na karę aresztu 
lu b  g rzyw ny (do  5 tysięcy z ło tych ). 
P onadto , je ś li sprawa tra fi do  sądu, 
m oże zostać orzeczona rów nież na ­
w iązka w  wysokości do tysiąca złotych 
na cel zw iązany z och roną  zw ierząt.

N a  miejsce w ypadku najlepiej jest 
wezwać po lic ję . Funkcjonariusze nie 
tylko sporządzą odpow iedn ią  notatkę, 
k tó ra  może okazać się przydatna przy 
s ta ra n iu  się o odszko do w a n ie , ale 
p o w ia d o m ią  rów n ież  o d p ow ie dn ie  
jednos tk i. C h o d z i o p rob lem  u p rzą t­
nięcia zabitej zw ierzyny lu b  skrócenie 
c ierpień zw ierzęcia jeszcze żyjącego. 
Kw estia  dob ic ia  stwarza jednak wiele 
prob lem ów , ponieważ przep isy d o ty ­
czące dz ik ich  zw ierząt są nieprecyzyj­
ne i „roz rzucone ”  po k ilku  ustawach. 
Uśm iercanie zw ierząt w  przypadkach 
szczególnych nie stanow i czynności 
zw iązanych z w ykonyw an iem  p o lo ­
w ania  i w  zw iązku z powyższym  nie 
podlegają uregulowaniom  ustawy Pra­
w o  Łow ieckie. Zagadnienia związane 
z koniecznością uśm iercania zw ierząt 
(n ie  ty lko  ło w n ych  lu b  d z iko  ży ją - 
cych) zawarte są w  ustaw ie z dn ia  21 
s ierpnia 1997 r. o  ochron ie  zw ierząt. 
U staw odaw ca w  art. 33 stw ierdza, iż 
uśm iercanie zw ierząt m oże być uza­
sadnione wyłącznie: potrzebą gospo­
darczą, w zg lędam i h u m a n ita rn y m i 
- koniecznością sanitarną, nadm ierną

K A L E N D A R IU M  luty/marzec 2015
>  18  lu te g o  - Św iatowy Dzień M onitoringu Wody,

>  25  lu te g o  - konfe rencja  „Z ie lona a dm in is trac ja  za spraw ą 

EMAS" (system  zarządzania i audytu). Warszawa. Więcej na h ttp : / /  

em as.gdos .gov .p l/z ie lona-adm in is trac ja -o -kon fe renc ji,

>  1 m a rc a  -  M iędzynarodowy Dzień Walki Przeciwko Zbrojeniom 

Atomowym ,

>  2  m a rc a  -  M iędzynarodowy Dzień Obrony Cywilnej,

► 3 m a rc a  -  m ija  term in  nadsy łan ia  „E lektron icznych  ka rt ob­

serw acji” . Wśród autorów  nadesłanych kart OTOP rozlosuje nagrody! 

Więcej na stron ie  organizatora: www .o top .org .p l,

-  M iędzynarodowy Dzień Pisarzy,

k  8 m a rc a  -  M iędzynarodowy Dzień Kobiet,

k  10 m a rc a  -  Dzień Mężczyzn,
► 17 m a rc a  -  Św ia tow y Dzień Morza,

► 20-22 m a rca -E ko  Forum Targi Edukacyjne na MTP w  Poznaniu,

► 21  m a rc a  -  M iędzynarodowy Dzień Lasów,

-  p ierwszy dzień w iosny,

-  M iędzynarodowy Dzień Poezji,
► 22  m a rc a  -  Św iatowy Dzień Wody,

► 23  m a rc a  -  Dzień Meteorologii i Pogody.

P rzyg o to w a ł: W o J a k

z udzia łem  dz ik ich  
zw ie rzą t odnotow ano 

w  2 0 1 4  roku na te ren ie  
pow ia tu  średzkiego

CO ROBIĆ, GDY DOJDZIE DO KOLIZJI Z D Z IK IM  ZWIERZĘCIEM:

• z jed ź  na pobocze , w łą c z  ś w ia tła  a w a ry jn e  i za be zp iecz  m ie jsce  

w yp a d k u  tró jk ą te m  o s trze g aw czym ,
• pod ża d n ym  pozo rem  n ie  na leży  zw ie rzę c ia  d o tyka ć , g ła ska ć  (m ożna  

je d yn ie  zm n ie jszyć  jeg o  stres z a k ry w a ją c  m u  łe b  n p . ko cem ) an i 
ty m  bardz ie j p rze w o z ić  na w ła s n ą  rękę. N ies ie  to  ryzyko  zakażen ia  
m .in . w ś c ie k liz n ą . R anne zw ie rzę  m oże  być n iebezp ieczne . N asze 
d z ia ła n ia  m o gą  s k u tk o w a ć  o ska rże n iem  o k łu s o w n ic tw o , p on ie w a ż  
p rzew o że n ie  d z ik ic h  z w ie rz ą t m oże  s ię  o d b y w a ć  je d y n ie  na p od s taw ie  
s p e c ja ln ych  zezw o leń,

• n a jle p ie j za d z w o n ić  pod  n u m e r a la rm o w y  9 9 7  lu b  1 1 2  
i p o in fo rm o w a ć  o  in cyd e n c ie

agresywnością, pow odu jącą  bezpo­
średnie zagrożenie d la  zd ro w ia  lu b  
życia ludzkiego, a także d la  zw ierząt 
hodow lanych  lu b  dz iko  żyjących, p o ­
trzebam i nauki, wykonywaniem zadań 
zw iązanych z  och roną  przyrody.

W  przypadku potrąconego zw ie ­
rzęcia dziko żyjącego problem  stanow i 
kon ieczność  u zyskan ia  o rzeczen ia  
lekarza w e te ryna rii (a rt. 33 ust. 2). 
W e d łu g  u s ta w y  ko n ie czn o ść  be z ­
zw łocznego uśm iercen ia  zw ierzęcia 
m ogą stw ierdzić: lekarz w eterynarii, 
członek Polskiego Zw iązku Łow ieckie­
go, inspekto r o rgan izac ji społecznej, 
k tó re j s ta tu to w ym  celem  d z ia ła n ia  
jest ochrona zw ierząt, funkcjonariusz 
P o lic ji, s traży m iejskie j lub  gm innej, 
Straży G ranicznej, p racow n ik S łużby 
Leśnej lu b  S łużby Parków  N a ro d o ­

wych, strażnik Państwowej Straży Ł o ­
wieckiej, strażnik łow iecki lub  strażnik 
Państwowej S traży Rybackiej. Ryzyko 
pope łn ien ia  b łędu  w  ocenie sytuacji 
pow oduje , że w ie lu  m yśliw ych  uchy­
la  się od  ud z ia łu  w  d o b ija n iu  rannej 
zwierzyny. U staw odaw ca stw ierdza, 
iż m oże się on o  odbyw ać w yłączn ie  
w  sposób hum anitarny, polegający na 
zadaw aniu  p rzy  tym  m in im u m  cie r­
p ienia fizycznego i psychicznego (art. 
33 ust. la )  poprzez użycie b ro n i p a l­
nej przez osobę up raw n ioną . Bardzo  
w ażnym  jes t rów nież przestrzeganie 
zakazu uśm iercania zw ierząt w  obec­
ności dzieci. O bow iązek uprzątn ięcia  
i u ty lizac ji zw łok zw ierzyny należy do 
zarządcy d rog i, k tó ry  pow in ien  m ieć 
podp isaną  um ow ę z o d p o w ie d n im i 
służbam i.

Jeżeli w  w yn iku  zderzenia ze zw ie­
rzęc iem  leśnym  w ła śc ic ie l p o ja zd u  
poniesie znaczne straty, m oże u b ie ­
gać się o odszko do w a n ie . S praw a 
je s t dość p ro s ta , je ż e li m a  się w y ­
k u p io n e  ubezp ieczen ie  au tocasco . 
M o ż n a  p rób o w a ć  ub iegać się o  o d ­
szko d o w a n ie  o d  z a rz ą d c ó w  d ró g , 
ale ty lk o  w tedy, gd y  trasa  n ie  b y ła  
o z n a c z o n a  z n a k ie m  A  18b, c z y li 
„u w a g a  na  zw ie rzę ta  leśne” . G d y ­
by  do  p o trącen ia  zw ierzęcia  dosz ło  
w  czasie p o lo w a n ia , m ożna  p ró b o ­
w ać w ystąp ić z roszczeniam i do  kola 
łow ieck iego , k tó re m u  pod lega  dany 
o b w ó d  łow ieck i. W  każdym  jednak  
z tych przypadków  należy zastanow ić 
się, czy ja k o  kierow cy, zachow a liśm y 
na leżytą  os trożnośc i.

(Is)

emas.gdos.gov.pl/zielona-administracja-o-konferencji
http://www.otop.org.pl
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K A L E N D A R IU M  O Ś R O D K A  E D U K A C J I LEŚN EJ „C E N T R U M  

Z A R Z A D Z A N IA  L Ę G A M I W  C Z E S Z E W IE "

Działo się!
O środek E du ka c ji Leśnej 

„C e n tru m  Z a rz ą d z a n ia  Ł ę ­
g a m i”  w  C zeszew ie d z ia ła l­
ność edukacy jną  w  ro k u  ka ­
lendarzow ym  2014 p ro w a d z ił 
w  oparciu  o  p lan  Nadleśnictwa 
Jarocin. Była to  zarów no praca 
w  o ś ro d ku  z g ru p a m i dz iec i 
i m łodzieży, ja k  rów nież udzia ł 
w  w ie lu  akcjach i im prezach  
okolicznościow ych. N a  zap ro ­
szenie szkó ł i  g im na z jó w  edu­
ka to rzy  z O E L  Czeszewo b ra li 
udzia ł w  licznych pogadankach 
i prelekcjach. N ie  zab rak ło  fe ­
stynów, kon ferencji, pogada ­

nek czy sp ływ ów  kajakowych, 
w  k tó ry c h  ró w n ież  e d u ka to ­
rzy  N adleśn ictw a Jarocin  b ra li 
czynny udz ia ł.

B u d y n e k  O E L  w  C z e ­
szewie zos ta ł p o d d a n y  w ie lu  
p ra c o m  m o d e rn iz a c y jn y m . 
O d n o w io n o  elewację ob iek tu  
i uporządkow ano zieleń w okó ł 
n iego. N ie  m n ie j ważne by ły  
rów nież prace konserwatorskie 
na insta lac ji edukacyjnej „R ze­
ka ” , będącej pere łką  ośrodka 
i wspaniałą zabawą z nauką dla 
dzieci i  m łodzieży. O dnow ione 
zostały także niektóre elementy

drewniane na prom ie rzecznym 
„N iko d e m ” , będącym  atrakcją 
tu rys tyczną  N ad leśn ic tw a  Ja­
roc in  o raz w  m ie jscu na o g n i­
sko p o  d ru g ie j s tro n ie  rze k i 
Warty.

O środek E dukac ji Leśnej 
w  Czeszewie czeka na w szyst­
k ic h  zw ie d z a ją c y c h  w  ro k u  
2015. R ezerw ac ja  g ru p  je s t 
m o ż liw a  p o  u p rze d n im  k o n ­
takc ie  z p ra c o w n ik a m i O E L  
Czeszewo. Znajdziesz nas tak­
że na  facebooku. Serdecznie 
zapraszam y!

O pr. H u b e rt P rzyby lsk i

12 a r L ' z L . i  j  . .  E T / f . .

C zeszew ski OEL w  2 0 1 4  r. 
w  liczbach:

• odwiedziło nas 3289 osób, 
w tym 86 grup:
ze szkół podstawowych było ich najwięcej - 37 
najmniej ze szkół ponadgimnazjalnych -  2

• największa liczba osób jednorazowo przyjęta to 150

• odbyło się 5 spotkań z leśnikiem w szkołach

• wzięliśmy udział w 3 wspólnych akcjach 
(sadzenie drzewek, wywieszanie budek, wystawa 
„Ekologicznie znaczy logicznie")

• przeprowadzono 2 lekcje

Produkcja sadzonek w Ośrodku Szkółkarsko- 
Nasiennym Nadleśnictwa Jarocin

W  ro k u  2014  N a d le ś n ic tw o  
Ja ro c in  w yh o d o w a ło  3,3 m in  sa­
dzonek.

W  naszej szkółce produku jem y 
sadzonki w  trzech techno log iach . 
D o m in u ją c ą  w  Lasach  P aństw o­
w ych  te c h n o lo g ią  je s t p ro d u k c ja  
sadzonek z odkrytym  systemem ko­
rzeniowym  na tzw. kwaterach, gdzie 
nasiona  wysiewa się bezpośredn io  
do  gruntu . Sadzonki te produkow a­
ne są w  cyklu  jednorocznym , dw u-, 
a n a w e t  t r z y le t n im .  W  te j 
t e c h n o lo g i i  w y p r o d u k o w a l i ­
śm y  o k o ło  2,1 m in  s a d zo n e k . 
D la  uzyskania „siln ie jszych”  sadzo­
nek, k tó rych  w ym ia ry  i o d p ow ie d ­
n io  uksz ta łtow an y  system  ko rze ­
n io w y  p o zw o lą  lep ie j ryw a lizow ać 
z in n ym i ro ś lin a m i po  posadzen iu  
w  up raw ie  stosuje się tzw . szkó ł­
ko w a n ie . S z k ó łk o w a n ie m  n a z y ­
w a  się c z y n n o ś ć  p rz e s a d z a n ia  
siewek w  celu s tw o rzen ia  im  ko ­
rzystn ie jszych w a run kó w  w zros tu

i rozw oju  w  luźniejszej więźbie (czy­
li w  luźn ie jszym  rozm ieszczen iu) 
n iż  ta, w  k tó re j ro s ły  dotychczas. 
Szkółkowanie przyczynia się do  w y­
tw o rzen ia  u sadzonek szkó łkow a­
nych, czy li przesadek, skupionego, 
bogatego w  liczne drobne korzenie, 
n iezbyt g łębokiego systemu korze­
n iow ego. W  części po low e j szkółki 
p roduku jem y przeważnie sadzonki 
sosny pospo lite j, b rzozy  b ro d a w - 
k o w a te j, d ę b ó w  s z y p u łk o w e g o  
i bezszypulkow ego, o lch y  czarne j. 
Szkółkowane ga tunki to  najczęściej 
g rab  zw yczajny, św ierk pospo lity , 
w iązy  szypu łkow y i górsk i, dag le­
z ja  z ie lona.

Inna  technologia polega na w y­
siewie nasion do  inspektów  do  tzw. 
k o ry t D u n e m a n n a  w yp e łn io n ych  
o d p o w ie d n im  p o d ło ż e m . P ro ­
duku je  się w  ten sposób g łó w n ie  
s a d z o n k i je d n o ro c z n e . W  2014  
ro k u  w  ten sposób w yh o d o w a n o  
200 tys ięcy sadzonek tj. św ierka

p o s p o lite g o , l ip y  d ro b n o lis tn e j,  
g rab  zw ycza jny  i innych .

T e ch n o lo g ia  u zn a n a  za n a j­
ba rd z ie j p rzy jazn ą  sadzonkom  to  
w ys iew  nas ion  w  p o je m n ik i. Sa­
d zo n k i w y jm u je  się z p o je m n ikó w  
w ra z  z b ry łk ą  su b s tra tu , w  k tó ­
ry m  ro s ły , m a ją  w  o d ró ż n ie n iu  
o d  sadzonek z in sp e k tów  i g ru n tu  
za k ry ty  system  ko rzen iow y. P ro ­
dukow ane w  ten sposób sadzonk i 
w  c iągu  jednego  sezonu wegeta­
cyjnego (nawet stosunkow o w o ln o  
rosnące sadzonki dębu), rozw ija ją  
system ko rzen iow y w ystarczająco, 
by  m o g ły  zostać następnej w iosny  
posadzone j w  lesie. Takich sadzo­
nek w yp rodukow a liśm y w  zeszłym  
ro k u  1 m in .

G a tu n k i w yh o d o w a n e  w  ten 
sposób to  g łów n ie  dąb szypułkowy 
i bezszypulkow y, a także w  m n ie j­
szej ilo ś c i b u k  zw ycza jny , o lch a  
czarna , lip a  d ro b n o lis tn a .

J oanna  H e n ic z -S z k la rz

To wydarzenie ma już 
prawie ćwierć wieku!

Tradycyjnie, ju ż  po raz dwudzie­
sty czwarty, w  trzeci czwartek stycznia 
odbyła się M iędzynarodowa Aukcja 
Cennego Drewna Dębowego prowa­
dzona przez pracowników Regional­
nej Dyrekcji Lasów Państwowych w  
Poznaniu i Nadleśnictwa Krotoszyn.

Podczas tegorocznej edycji aukcji 
sprzedano ogółem  1 039 m 3 cenne­
go surowca dębowego. Jak zwykle 
w iększość d rew na  p rzyg o to w a ło  
N ad leśn ic tw o  K ro toszyn . D ęby z 
ich terenu są znane i podziw iane w  
całym europejskim światku leśników 
i drzewiarzy, a drewno szczególnie 
cenione za okleinową jakość, w yją t­
kowy rysunek i barwę. Również lasy 
Nadleśnictwa Jarocin w  niewielkim  
fragmencie leżą na obszarze tak zwa­
nej „P ły ty  K ro toszyńskie j” , dzięki 
czemu możemy się poszczycić równie 
cennym i drzew ostanam i i rów nie 
dobrym  drewnem. W  tym  roku N ad­
leśnictwo Jarocin sprzedało na aukcji

prawie 80 m 3 doskonałego surowca 
dębowego, głównie o  cechach okle- 
iny. Cena najwyżej wylicytowanego 
losu drewna pochodzącego z lasów 
leśnictwa Potarzyca wyniosła 4250 
złotych za 1 m 3 i była jedną z wyż­
szych. W ypada jednak oddać palmę 
pierwszeństwa Nadleśnictwu K ro to ­
szyn, które osiągnęło za swoje drew­
no najwyższą cenę - 4900 złotych za 
1 m3. Średnia cena sprzedaży całego 

surowca wyniosła 2606 zło tych za 
1 m 3, co pozwala ocenić w ynik aukcji 
jako  bardzo dobry. Poza Nadleśnic­
tw am i K ro toszyn  i Ja roc in  swoje 
cenne drewno dębowe na licytację 
przekazały również m iędzy innym i 
nadleśnictwa: Piaski, Pniewy, Ta- 
czanów i Czerniejewo.

W  licytacji uczestniczyli przedsta­
wiciele 17 firm  drzewnych - głównie
z Polski, ale także z terenu Austrii,
N iem iec i Estonii. F irm a z Estonii
zakupiła  największą ilość drewna.

http://www.jarocinska.pl
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► 3 200 OBSERW ATORÓW  PO LIC ZYŁO  172 925 SZTUK PO N A D  90 G ATU NKÓ W  PTAKÓ W W  te legra ficznym  skrócie

Zim ow e „p tako liczen ie”
Jak co roku  O gólnopo lskie  To­

warzystwo Ochrony Ptaków zaprosi­
ło wszystkich chętnych do zimowego 
liczenia ptaków na terenie wszystkich 
większych m iast Polski. Obserwato­

rzy zaopatrzen i w  lunety, lo rne tk i 
i aparaty fo tograficzne spotkali się 
w  dniach 24-25 stycznia, w  różnych 
miejscach naszego kraju. Tym  ra ­
zem pogoda, ja k  tw ie rdzą  uczest­
nicy akcji, by ła  łaskawsza, b io rąc 
pod uwagę 20 kresek na m inusie na 
słupku w  roku  poprzednim . „Z im o ­

we ptakoliczenie”  (dawniej Z im ow e 
Liczenie Ptaków w  Parkach i O g ro ­
dach) jes t coroczną akcją w zo ro ­

waną na b ry ty jsk im  „B ig  G arden 
B irdw atch” . O dbyw a się, podobnie 
jak  jego  bryty jsk i odpow iedn ik, za­

wsze w  os ta tn i weekend stycznia. 
Co do w eryfikacji uczestników, nie 

ma tu  żadnych barier. W  akcji może 
wziąć udz ia ł każdy zainteresowany 
chcący w spóln ie z ekspertam i p o li­

czyć w  tych dn iach zim ow e ptaki. 
Gdzie Uczymy? M ożem y notow ać 
p tak i zaobserw ow ane w  naszych 
karmnikach, ogrodach, okolicznych 

parkach, skwerach przed blokiem . 
Skupiam y się na typowych ga tun­
kach. Daje to  możhwość zauważania 
ciekawych z jaw isk  zachodzących 
w  p ta s im  świecie. D la  p rzyk ład u  
w  2007 roku  kw iczo ł zna lazł się na 
p ie rw szym  m ie jscu  w  k ra ju , je ś li

Urodzaj najważniejszych gatunków drzew 
leśnych w Polsce

M in io n y  ro k  2014 okaza ł się rok iem  u ro ­
dza jnym  w  nasiona podstawowych gatunków  
la so tw ó rczych . N a d le ś n ic tw o  J a ro c in  nie 
odbiegało od innych nadleśnictw  Regionalnej 
D yre kc ji La só w  P aństw ow ych w  P oznan iu  
p o d  w zg lędem  ilo ś c i p o zyskanych  nas ion  
z drzew ostanów  nasiennych gospodarczych.

N iew ą tp liw e  je d n ym  z na jw ażn ie jszych 
w  gospodarce leśnej g a tun k ie m  je s t sosna 
zw yczajna, k tó re j szyszki N ad leśn ic tw o  Ja­
ro c in  ze b ra ło  w  ilo ś c i 969 kg. K o le jn y m  
cennym  ga tunk iem  laso tw ó rczym  je s t dąb, 
któ rego  nasiona pozyskano,w  następujących

ilośc iach : dąb szypu łkow y - 5700 kg (co p o ­
zw o li w yhodow ać ok. 700 tysięcy sadzonek 
i w  p e łn i za sp o ko i roczne  z a p o trz e b o w a ­
nie na sadzonki tego ga tunku  do  nasadzeń 
na terenie N ad leśn ic tw a  Ja roc in ) o raz dąb 
bezszypu łkow y - 1500 kg. N as io n a  b rzo zy  
b ro d a w ko w a te j pozyskano  w  ilo ś c i 12 kg, 
graba zwyczajnego w  ilo śc i 11 kg, na tom ias t 
nas iona  lip y  d ro b n o lis tn e j zebrano w  ilośc i 
115 kg. N ad leśn ic tw o zbiera rów nież nasiona 
gatunków  cennych ze względu na zachowanie 
ró żn o ro d no śc i b io log iczne j tj. to p o la  b ia ła , 
to p o la  czarna, w iąz szypułkowy, w iąz górski.

Z b ió r  tych gatunków  prow adz i się ju ż  w  maju.
In s ty tu t Badaw czy Leśn ic tw a  w  co rocz­

nym  opracow an iu  przew idyw anego urodza ju  
nasion  p rognozu je , że ro k  2015 będzie n ie ­
znacznie gorszy p o d  wzg lędem  obradzan ia  
drzew. W iększość d rzew  po trzebu je  bow iem  
odpow iedn io  d ług iego okresu spoczynku, po 
n as ilonym  ow ocow an iu . W  b ieżącym  roku  
p ro g n o z o w a n y  je s t m ię d zy  in n y m i d o b ry  
u ro d z a j sosny zw ycza jne j w  ca łe j Polsce.
N ad leśn ic tw o  Ja ro c in  m a  je d n a k  w ie lo le tn i 
zapas nasion tego gatunku, w  zw iązku z czym 
nie p rzew idu je  ich  zb io ru . M o n ik a  S zta p ka

Z m ian y  w  o ch ro n ie  
g atu n ko w ej ro ś lin  i  g rzy b ó w

Spacerując leśnymi ścieżkami 
i podziw iając piękno przyrody, na­

potykam y często na rośliny, k tó ­
re swą u rodą  przyciągają wzrok. 
W yobrażam y sobie, ja ką  by łyby 
efektow ną o zdobą  naszych d o ­
mów. W arto jednak w iedzieć, że 
większość z nich szybko traci w  wa­
zonie świeżość, a ponadto niektóre 
z n ich są prawnie chronione.

W  październiku weszły w  życie 
nowelizacje rozporządzeń o  ochro­
nie gatunkowej roś lin  i  grzybów. 
N ow a  lis ta  g a tun kó w  ob ję tych  

och ro n ą  g a tunkow ą  ścis łą , ja k  
1 częściową w p row ad z iła  sporo 
zm ian, które w p łyną  nie ty lko na 
gospodarkę leśną. Niektóre gatunki 
roślin zostały całkowicie wykluczo­
ne z ochrony, inne zaś zm ien iły  
formę och rony ze ścisłej na czę­

NAJCZĘŚCIEJ OBSERWOWANE 

I NAJLICZNIEJSZE GATUNKI 
W  2015 ROKU:

• kaczka  krzyżów ka (2 7 1 2 5 )

• g aw ro n (2 2 4 2 3 )

• w rób e l (1 4 5 5 9 )

• boga tka (1 4 5 4 2 )

• kaw ka (1 1 3 2 9 )
• go łąb (1 0 7 5 1 )

• m a zu re k (9 3 5 4 )

• śm ieszka (6 9 4 6 )
• d zw o n ie c (5 9 6 5 )

• k w ic z o ł (5 8 4 8 )

• m odraszka (3 7 8 3 )
• s roka (3 7 0 4 )
• czyż (3 4 0 3 )
• s ie rp ó w ka (3 2 4 2 )

• kos (2 5 3 4 )

• m e w a  s iw a (2 5 0 1 )
• trzn a d e l (2 0 3 2 )

• w ron a (1 9 1 7 )
• je m io łu s z k a (1 7 6 6 )
• só jka (1 7 3 2 )

chodzi o liczebność, a rok  wcześniej 
za jm ow a ł pozycję 15. D z ię k i p o ­
nad dw óm  tysiącom  w olon ta riuszy 
dow iedz ie liśm y się, że 7 la t tem u 
w  Polsce m ia ł m iejsce bardzo silny 
p rze lo t k w iczo łó w  (w  n ie k tó rych  
m iejscach w idyw ano stada liczące 
kilkaset, a naw et pow yżej tysiąca 
osobników ).

NajUczniejsza w  tym  roku kaczka 
krzyżówka zyskuje m iano zwycięzcy 
szósty raz z rzędu. W  Polsce gniaz­
duje szacunkow o 260 tys. je j par. 
Jest ona przodkiem  kaczki d om o­
wej. N a tu ra ln ie  występuje w  E u ro ­

ściową i odw rotn ie . W arto  także 
zw rócić uwagę na gatunki, które 
zosta ły now o  dodane, ponieważ 
ich ochrona zacznie obowiązywać 
ju ż  od 1 m arca bieżącego roku.

D o  lis ty  ga tunków  ob ję tych 
ochroną ścisłą dodano liczne w ą­
trobowce oraz m szaki, natom iast 
niektóre gatunki takie ja k  np. waw­
rzynek wilczełyko, podkolan biały, 
goździk piaskowy czy śnieżyczka 
przebiśnieg, które należały do ga­
tunków  chronionych ściśle, w  na j­
nowszym  rozporządzeniu zostały 
zakwalifikowane do listy gatunków 
ch ron ionych  częściowo. N ależy 
jednak  pam iętać, że w  ochron ie  
częściowej obow iązują takie same 
zakazy ja k  w  ochron ie  ścisłej, tj. 
m .in .: zakaz u m yś lne g o  n is z ­
czenia, pozyskiw ania, zryw ania,

pie, A fryce, A z ji i  obu  Am erykach, 
sztucznie sprowadzona zosta ła do 
A us tra lii i  N ow ej Zelandii.

A  co u  nas w  W ielkopolsce? Jak 
donosi serwis Południowowielkopol- 
skiej G rupy O T O P  w  Kępnie zliczo- 
no  łącznie 119 krzyżówek (podobnie 
ja k w ro k u  poprzednim). N a  północy 
w yn ik i pokazują podobne trendy - 
przeprowadzona w  k ilku  miejscach 
akcja potw ierdziła, że najwięcej było 
kaczek krzyżówek - 473. Dalej plaso­
wały się mewa śmieszka (50), sikorka 
bogatka (37) oraz gaw rony (30).

Jeżeli chcesz na bieżąco śledzić

przetrzym yw ania lub  posiadania 
okazów, czy też zakaz umyślnego 
przem ieszczania tych gatunków  
w  ś ro d o w isku  p rz y ro d n ic z y m . 
Podczas „spo tkań”  z chron iony­
m i gatunkam i w  parku, ogrodzie, 
lesie, w  wodzie czy też na łące na­
leży stosować się do  tych zasad.

Jesienią, podczas grzybobrań 
w a rto  rów nież pam iętać o zm ia­
nach do tyczących  o ch ro n y  ga ­
tu n kow e j g rzybów . N a jnow sze  
R ozporządzen ie  M in is tra  Ś ro ­

dow iska  z dn ia  9 paździe rn ika , 
ró żn i się od  poprzedn iego tym , 
że lis ta  ga tun kó w  ch ro n io n ych  
ściśle zm niejszyła się na korzyść 
lis ty  gatunków  chron ionych czę­
ściowo. Tak stało się z jada lnym i 
sm ardzam i. W  zw iązku  z tym , 
że teraz c h ro n im y  je  częściowo

wszelkie inform acje z ptasiego świa­
ta  lu b  interesują cię zestawienia ob ­
serwacyjne z la t ubiegłych, koniecz­
nie zajrzyj na stronę O T O P -u  pod 
adresem ww w .otop.org .p l. Wszelkie 
p y ta n ia  dotyczące m in io ne j akcji 
możesz zadać rów nież za pośred­
n ic tw em  poczty elektronicznej pod 
adresem  z im ow e.p tako liczen ie@  
o to p .o rg .p l.

Zestaw H: W oJak

Zaczerpnięto: w w w .o top .o rg .p l, 

w w w .pw g.o top.org .p l Paweł T. Dolata, 

in form acje dodatkow e - Agata Ożarowska

Lilia złotogłów - ochrona 
ścisła. Zdjęcie z terenu powiatu 
jarocińskiego

- m am y m ożliw ość ich pozyska­
n ia , za o d p ow ie dn im  pozw o le ­
niem. Całkow icie  zrezygnowano 
na tom iast z ochrony gatunkowej 
następujących grzybów : sarniak 
świerkowy, purchawica olbrzym ia, 
jada lny - siedzuń sosnowy (popu­
larna „kozia broda” ), m ądziak psi, 
s rom otn ik  fio łkowy, czarka szkar­
łatna, gąska wielka i wachlarzowiec 
o lbrzym i.

M onika  S zlapka

Z KRAJU
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31 stycznia 1920 roku m inister Władysław Seyda złożył podpis 

pod rozporządzeniem dotyczącym organizacji zarządu lasów 

państwowych w  byłej dzielnicy pruskiej. Zapoczątkowało to  

powstanie państwow ej jednostki organizacyjnej nazwanej 

Dyrekcją Lasów Państwowych w  Poznaniu. Rozporządzenie 

pociągnęło za sobą powołanie czterech dyrekcji lasów pań­

stwowych na obszarze byłego zaboru pruskiego. W ówczesnym * 

województwie poznańskim -  poznańską i toruńską oraz w  woj. 

pomorskim -  bydgoską i gdańską. W tym  jubileuszowym roku 

dyrekcja przygotowała d la wszystkich w iele atrakcji. Chętnych 

zapraszamy do ich śledzenia na www.poznan.lasy.gov.pl (LP).

► T e c h n ik a  l e ś n e  w  r a n k in g a c h

17. ranking szkół ponadgimnazjalnych w  Polsce, który opu­

blikował miesięcznik „Perspektywy", przynosi dobre informa­

cje. Pod uwagę brano cztery kryteria oceny: sukcesy szkoły 

w  olimpiadach, wyniki matury z przedmiotów obowiązkowych, 

wyniki matury z przedmiotów dodatkowych oraz wyniki egza­

m inu zawodowego. Na liście znalazły się też techn ika leśne. 

Najwyższą punktację uzyskało Technikum Leśne im. Romana 
Gesinga w  Źagańsku plasując się na 21. m iejscu (w  2014 

-1 9 3 . m iejsce). Jest też Technikum Leśne w  ZS z Tułowic na 

m iejscu 50. (Drewno News6/2015).

► J e s z c z e  w i ę k s z e

Leśny Kompleks Promocyjny „Lasy B ieszczadzkie" zosta ł 

powiększony do prawie 70 tys. ha (niemal trzykrotnie więcej 

niż dotąd zajm ował). Od stycznia tego roku tworzą go w  ca­

łości nad leśnictw a: Baligród, C isną, Lutowiska i Stuposiany, 

zarządzające powierzchnią 69,5 tys. ha lasów bieszczadzkich. 

Celem tych powierzchni jes t osiąganie komprom isu między 

najważniejszymi zadaniami leśnictwa: produkcją drewna oraz 

funkc jam i społecznymi i ekologicznymi, które pełni las (LP).

► Ż u b r y  w  o b ie k t y w ie

Już trzeci rok nie ruszając się z dom u możesz za pośrednic­

tw em  łączy internetowych podglądać życie żubrów z Puszczy 

B iałow ieskiej na żywo. K ilkanaście osobników tych zw ierząt 

odwiedza dziennie w  w irtua lny sposób tysiące internautów.

W trzecim  sezonie najw iększą uwagę przyciąga n iewątpliw ie 

kilkuletnia żubrzyca z zamontowanym nadajnikiem oraz kilka 

młodziutkich żubrów. Kamera została zainstalowana na terenie 

Nadleśnictwa Browsk i działa nieprzerwalnie 24 godziny na 
dobę. Żubry można oglądać od grudnia 2012  roku na stronie 

www.lasy.gov.pl/zubr. Mało tego -  dodatkowo za pośrednictwem 

portalu spotecznościowego możesz oglądać komiksową wersję 

głównych bohaterów autorstwa Tomasza Sam ojlika h ttp s ://  

www .facebook.com /ZubryO n line . W edług danych z 2010  

roku w  Polsce żyły 1224 żubry, z czego 191 w  ośrodkach 

hodowlanych i ogrodach zoologicznych. Szacuje się, że ponad 

połowa wolnych żubrów żyje w  Puszczy B iałow ieskiej (LP).

► Z ła p a n y  n a  k r a d z ie ż y

Straż Leśna w  Nadleśnictwie Kańczuga zatrzymała na gorącym 

uczynku sp raw cę kradzieży s tro iszu  jodłow ego. 5 9 - le tn i 

mieszkaniec Przemyśla zosta ł ujęty, gdy swym  samochodem 

próbował wywieźć z lasu około dwa metry przestrzenne jedliny. 

Przyznał się do winy, a sprawa znajdzie swój f in a ł w  sądzie.

Za czyn ten grozi grzywna naw et do 5000  zł (LP).

► W s t r z y m a n e  ś l im a k o b r a n ie

Przyczyną tak ie j decyzji RDOŚ w  Olsztynie je s t bardzo niska 

liczba stanow isk w ystępowania w inniczka. Działanie ma na 

celu ochronić jego populację na tym  terenie. Badania w  tym  

kierunku były prowadzone w  latach 2005-2006 przez Uniwer­

sytet W armińsko-Mazurski w  Olsztynie, który już wtedy zalecał 

ograniczenie zbiorów lub wprowadzenie przerw okresowych 

w  pozyskiwaniu tego gatunku (LP).

ZE ŚWIATA

► W ie lk a  B r y ta n ia  -  z r z u c a n i e  k a lo r i i

Forestry Commission England, gospodarująca w  ponad 1500 

kompleksach leśnych, oferuje 2500 km  szlaków do aktywnego 

wypoczynku. Aby w y jść  naprzeciw  problem ow i nadm iaru  

poświątecznych kalorii, zaproponowała konkretne trasy w y­

cieczkowe. I tak, spokojny 2 ,5-kilom etrowy spacer po lesie 

pomoże spalić 270 kalorii zawartych w  tradycyjnych brytyjskich 

babeczkach świątecznych, a godzina jazdy rowerem po tej 

trasie  u łatw i zrzucenie kalorii bożonarodzeniowego puddingu.

To ciekawy sposób na zachęcenie do aktywnego spędzania 

czasu w  lesie (Z leśnego św ia ta  66/2015).

► R o s j a  -  p o ż a r y

Według oficjalnych rosyjskich statystyk w  2014  r. 3 1 4 0  000 ha 

obszarów leśnych zostało zniszczonych przez pożary. Jednak 

szacunki leśników z Rosyjskiej Akademii Nauk w skazują, że 

pożary pochłonęły co najm niej 5 000  000 ha lasów  (Drewno 

News 5 /2015).

► C h i le  -  s p r z e d a ż  l a s ó w  z a  9 0  m in  d o la r ó w

C h ilijs k i koncern d rze w no -p a p ie rn iczy  Foresta l A rauco, 

sprzedał (różnym nabywcom) 56 dziatek leśnych o łącznym 

obszarze 1 1 0 0 0  ha. Wartość sprzedanych lasów to  około 90 

m in dolarów. Forestal Arauco jes t w łaścic ie lem  1 600 000  

ha lasów  na teren ie  Chile, Argentyny, B razylii i U rugwaju 

(Drewno News 5 /2015).

Z estaw H : W o J a k

http://www.jarocinska.pl
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i wieściz  l a s u

Leśnicy - konspiratorzy 
z „Puszczyka”

W ła d y s ła w  F lo rk o w s k i i S ta ­
n is ła w  Z ie l iń s k i to  le ś n ic y , k tó ­
ry c h  lo s y  z w ią za n e  są z te re n e m  
o b e cne g o  N a d le ś n ic tw a  J a ro c in . 
W  czas ie  w o jn y  p ro w a d z il i  d z ia ­
ła ln o ś ć  k o n s p ira c y jn ą  w  ra m a c h  
p laców k i „P uszczyk” , k tó ra  pow sta ­
ła  w  L e śn iczó w ce  B rz o z o w ie c  na 
p rze ło m ie  1939 i 1940 roku . O b e j­

m o w a ła  sw ym  zas ięg iem  w ieś M u -  
rz y n o w o  Leśne  o ra z  p o łu d n io w ą  
część ów czesnego p o w ia tu  średz- 
kiego. Podlegała o rgan izac ji „Po lska 
N ie p o d le g ła ” . W  1942 r. n a s tą p iło  
je j sca le n ie  i w łą c z e n ie  d o  A r m ii  
K ra jo w e j. „P u s z c z y k ”  te ry to r ia ln ie  
b y ł z lo k a liz o w a n y  w  IR  A K  Ś roda  

W lkp ., n a tom ia s t o rgan izacy jn ie  b y ł

p o d p o rz ą d k o w a n y  IR  A K  Le szn o  
„P ta s z a rn ia ” .

Z  p ro w a d zo n e g o  n a s łu ch u  ra ­
d io w e g o  cze rpano  in fo rm a c je  s łu ­
żące d o  red a g o w a n ia  i w yd a w a n ia  
ty g o d n io w e g o  b iu le ty n u  „W ia d o ­
m ośc i R a d io w e ” . W  o ta cza jących  
M u rz y n o w o  lasach w yko n a n o  sieć 
z ie m ia n e k  s łu żą cych  o rg a n iz a c ji.

G łó w n a  z ie m ia n k a  z lo k a liz o w a n a  
b y ła  na „Z b ó je c k ie j G ó rz e ” . D z ia ­
ła n ia  c z ło n k ó w  o rg a n iz a c ji p o le ­
g a ły  na z b ie ra n iu  w sze lk ich  in fo r ­
m a c ji o  cha rak te rze  s tra te g iczn ym  
i w o jsko w ym , k o lp o rto w a n iu  p rasy 
ko n s p ira c y jn e j, g ro m a d z e n iu  b ro ­
n i i  u k ry w a n iu  o sób  za g ro żo n ych  
a resztow an iem . W  1941 r. n a s tąp iły

tu  a re s z to w a n ia , k tó re  na  k ró tk o  
przerw ały dzia ła lność p laców ki. N a j­
w ażn ie jszą akcją „P uszczyka” , k tó ra  
n a s tą p iła  w  p a ź d z ie rn ik u  1943 r., 
b y ,o  u k ryw an ie  przez dw a  tygodn ie  
w  le ś n ic z ó w c e  B rz o z o w ie c  p p o r. 
Jerzego H andke  - kom endan ta  lesz­
czyńskiego Rejonu A K  „P tasza rn ia ” .

(a a , Is)

STANISŁAW ZIELIŃSKI
pseudonim .„Z ie l"  (1916-1986)

członek ZWZ/AK (Związek Walki WZ w okresie od 13 listopada 
1939 do 14 lutego 1942 roku stanowił siły zbrojne kraju, 
a następnie został przemianowany na Armię Krajową).

U k o ń c z y ,  P a ń s tw o w ą  S z k o łę  L e ­

ś n ą  w  M a r g o n in ie .  P rz e d  w o jn ą  

b y ł  p r a k ty k a n te m  le ś n y m  w  N a d ­

le ś n ic t w ie  P a ń s tw o w y m  L e s z ­

n o . Z o s ta ł  p o w o ła n y  d o  s łu ż b y  

w o js k o w e j  w  k o m p a n i i  r e p r e ­

z e n t a c y jn e j  W o js k a  P o ls k ie g o .  

Z m o b i l iz o w a n y  w  1 9 3 9  r. b r a ł  

u d z ia ł  w  k a m p a n i i  w r z e ś n io w e j .  

P o d e m o b i l iz a c j i  z a g ro ż o n y  a re s z ­

to w a n ie m  p rz y b y ł d o  M u rz y n o w a  

L e ś n e g o  i z o s ta ł  le ś n ic z y m  n a  

B r z o z o w c u .  J u ż  w  t y m  c z a s ie  

p o w ią z a n y  b y ł  tw o r z ą c ą  s ię  k o n ­

s p ir a c ją  w  r e jo n ie  L e s z n a  i  n a  

p o le c e n ie  z w ie r z c h n ik ó w  o p u ­

ś c i ł  te n  r e jo n .  J e g o  z a d a n ie m  

a  b y ło  s tw o rz e n ie  e k s te ry to r ia ln e g o  

p u n k tu  k o n ta k to w e g o  L e s z c z y ń ­

s k ie g o  Z w ią z k u  W a lk i  Z b r o jn e j /  

A r m i i  K r a jo w e j.  P o a re s z to w a n iu  

W ła d y s ła w a  F lo rk o w s k ie g o  o b ją ł  

f u n k c ję  k o m e n d a n t a  p la c ó w k i  

„ P u s z c z y k ” . J e d n o c z e ś n ie  p e ł ­

n i ł  fu n k c ję  łą c z n ik a  In s p e k to r a ­

tu  R e jo n o w e g o  A K  w  L e s z n ie  -  

" P ta s z a r n ia ” . Z o s ta ł  a re s z to w a n y  

w  k w ie t n iu  1 9 4 4  r  i s k a z a n y  

n a  c ię ż k ie  w ię z ie n ie .  B y ł  w ię ­

z io n y  w  o b o z ie  k a m o - ś le d c z y m  
w  Ż a b ik o w ie  o ra z  o b o z a c h  k o n ­

c e n t r a c y jn y c h  w  G ro s s - R o s e n ,  

F lo s s e n b u rg -H e rs b ru c k  i D a c h a u . 

P rz e trw a ł je d n a k  w  t r u d n y c h  w a ­

r u n k a c h  i w  s ie r p n iu  1 9 4 5  r. 

o b ją ł  p o n o w n ie  L e ś n ic tw o  B r z o ­

z o w ie c  w  N a d le ś n ic t w ie  P a ń ­

s t w o w y m  K lę k a .  P o d  k o n ie c

igr*

p a ź d z ie rn ik a  1 9 4 6  r. z o s ta ł  p rz e ­

n ie s io n y  d o  L e ś n ic tw a  M ir a n o -  

w o  ( N a d le ś n ic t w o  P a ń s tw o w e  

K s ią ż ) , a  w  1 9 7 0  r. d o  L e ś n ic tw a  

G ó rz n o  -  N a d le ś n ic tw o  P a ń s tw o ­

w e  K a rc z m a  B o r o w a .  W  1 9 8 0  r. 

p r z e s z e d ł  n a  e m e r y tu r ę .  Z g in ą ł  

t r a g ic z n ie  n a  p o lo w a n iu  w  d n iu  

s w o ic h  s ie d e m d z ie s ią t y c h  u r o ­

d z in  8  s ie r p n ia  1 9 8 6  r.

WŁADYSŁAW
FLORKOWSKI
(1912-1941)

członek organizacji „Polska 
Niepodległa" (wojskowo-cywilnej 
organizacji konspiracyjnej 
działającej w okresie od jesieni 
1939 r. do połowy 1945 r. na 
obszarze większości okupowanej 
Polski).

d o  d o m u .  W y s ie d lo n y  w r a z  z  r o ­

d z in ą  z  L e ś n ic z ó w k i B rz o z o w ie c ,  

z a m ie s z k iw a ł  w  M u r z y n o w ie  L e ­

ś n y m .  P o  u tw o r z e n iu  p la c ó w k i  

„ P u s z c z y k ”  z o s ta ł  je j  p ie r w s z y m  

k o m e n d a n te m .  W  1 9 4 1  r. a re s z ­

to w a n y  z a  p rz y n a le ż n o ś ć  d o  k o n ­

s p ira c j i.  W y ro k ie m  s ą d u  s k a z a n y  na  

o b ó z  k o n c e n tra c y jn y .  Z a m ę c z o n y  

w  O ś w ię c im iu  w  1 9 4 1  r.

N a u k ę  w  z a w o d z ie  le ś n ik a  r o z p o ­

c z ą ł w  la s a c h  p r y w a tn y c h  m a ją tk u  
K o s z u ty  k . Ś ro d y  W lk p .  W  1 9 3 3  r. 

z o s ta ł  p o w o ła n y  d o  s łu ż b y  w o js k o ­

w e j w  6 9 .  P u łk u  P ie c h o ty  w  G n ie ź ­

n ie . Po je j s k o ń c z e n iu  w ra z  z  o jc e m  

n a d z o ro w a ł L e ś n ic tw o  B rz o z o w ie c . 

Z o s ta ł  z m o b i l iz o w a n y  w  1 9 3 9  r. 

B r a ł  u d z ia ł  w  k a m p a n i i  w r z e ś n io ­

w e j .  U n ik n ą ł  n ie w o l i  i p o w r ó c i ł

A rtu r J a n k o w ia k  u koń czy ł w  1 9 9 1  r. T e ch n iku m  Leśne w  M ilic zu . 
Po 2 - le tn ie j s łużb ie  w o jsko w e j o db y ł.s taż  w  N ad le śn ic tw ie  Ja roc in  
(R D LP  w  Poznan iu). W  la tach  1 9 9 6 -2 0 0 6  p row a d z ił zak ład  us ług  
leśn ych , a w  g ru d n iu  2 0 0 6  r. zo s ta ł p o d le śn iczym  w  N a d le ś n ic ­
tw ie  Ja roc in . P ra co w a ł w  L e ś n ic tw ie  S to k i i L e ś n ic tw ie  N ow e  
M ia s to  nad  W a rtą . W  la ta c h  1 9 9 8 - 2 0 0 2  s tu d io w a ł le ś n ic tw o  
na A k a d e m ii R o ln icze j w  P oznan iu . U zyska ł ty tu ł  inżyn ie ra . Jego 
ak tyw no ść  p rze rw a ło  za trzym a n ie  krążen ia . N ad le śn ic tw o  Ja roc in  
od  sa m eg o  p o czą tku  w sp ie ra  ro dz in ę  J a n k o w ia k ó w  w  tru d n y c h  
c h w ila c h , u d z ie la ją c  im  fin a n so w e g o  w s p a rc ia . Pan A r tu r  ca ły  
czas p o trze bu je  re h a b ilita c ji i log o te ra p ii. P ien iądze  po trzebne  są 
także  na za kup  le k ó w  o raz  ś ro d k ó w  h ig ie n y  osob is te j.

W ystarczy tylko 1%, 
by pom óc Arturowi
J e ż e li  z e c h c e s z  p o m ó c  A r tu ro w i, p rz e k a ż  sw ój 1% p o d a tk u  n a  rz e c z  F u n d a c ji  
P o m o c  L e ś n ik o m  w  K ro ś n ie , n r  K R S  0 0 0 0 0 4 0 5 6 4  z  d o p is k ie m  „ d la  A r tu ra  
J a n k o w ia k a ” . P a m ię ta j  n a  z ło ż e n ie  z e z n a n ia  r o c z n e g o  z a  2 0 1 4  ro k , m a s z  c z a s  ty lko  
d o  3 0  k w ie tn ia  b .r. W y s ta rc z y  ta k  n iew ie le , b y  p o m ó c  b l iź n ie m u  w  p o trz e b ie .

W  styczn iu  2015 roku  up łynę ły  ju ż  
cz te ry  la ta , od  d n ia  k iedy A r tu r  Ja n ­
k o w ia k  - p ra c o w n ik  N a d le ś n ic tw a  
Ja ro c in  i m yś liw y  K o la  Ł o w ie ck ie g o  
n r  20 „D ą b ro w a ”  w  P oznan iu  - s tra ­
c ił p rzy to m n o ść  i u pad ! na pod łogę . 
N ag łe  za trzym an ie  krążen ia  zm ie n iło  
d ia m e tra ln ie  nie ty lko  je g o  życie, ale 
rów nież życie naszej rodziny. S iedm io- 
m ies ięczny  p o b y t w  s z p ita lu  n ie  d a ł 
o d p o w ie d z i na n u rtu ją ce  w szys tk ich  
pytanie, co by ło  przyczyną zatrzym ania  
akc ji serca. W  s ie rpn iu  2011 roku  m ąż 
zosta ł w yp isany d o  d o m u  z g łów nym  
rozp o zn a n ie m  n iedow ład  spastyczny 
czterokończynow y. P ow ró t A r tu ra  b y ł 
d la  m nie  w ie lką  radością  i w yzw aniem , 
w ie rzy łam  i nadal w ierzę, że codzienna 
żm udna  rehab ilitac ja , tro sk liw a  op ie ­
ka, w a lka o  każdy na jd robn ie jszy  gest, 
uśmiech przyniesie w  końcu oczekiwane

efekty i pop raw i m ężow i ko m fo rt życia.
W  czerw cu 2011 r. zos ta liśm y ro ­

d z ic a m i có re czk i J u li i.  N asza  có rka  
u ro d z iła  się, gdy A r tu r  leża ł z n ie d o ­
w ładem  w  szp ita lu . A r tu r  b a rdzo  d o ­
brze reaguje na córeczkę, uśm iecha się 
d o  n ie j, p róbu je  m ów ić  o raz w ykonuje  
d robne  ruchy sw o im i rękom a. Reakcje 
te pozytyw n ie  ocen ia ją  lekarze.

P ogodzen ie  o p ie k i nad  o b ło ż n ie  
cho rym  mężem i m a łym  dzieckiem  jest 
b a rdzo  trudne. Z da ję  sobie sprawę, że 
bez w sparc ia  rodz iny , p rzy ja c ió ł o raz 
dotychczasowego zaangażowania leśni­
ków  i m yśliw ych by łoby to  n iem ożliw e.

Stan A r tu ra  nadal jes t ciężki - b a r­
dzo  u tru d n io n y  je s t k o n ta k t s ło w n y  
i je s t on  n iem al ca łkow ic ie  leżący. Jego 
obecny stan zd ro w o tn y  p o p ra w ił się na 
tyle, że zaczą ł jeść przez buzię, lekarze 
wskazują, że jedyną  d ro g ą  do  popraw y

stanu zd ro w ia  je s t c iąg ła  rehab ilitac ja . 
O pieka  specja lis tów  jes t ca ły  czas n ie­
zbędna i n ieste ty kosztow na.

W  im ieniu własnym i w  im ieniu męża 
chcę bardzo podziękować wszystkim  lu ­
dz iom  i insty tuc jom , k tó rzy  okazali nam  
dotychczas pom oc i wsparcie. Dzięku ję  
Fundac ji P om oc Leśn ikom  w  K rośn ie  
o raz N ad leśn ic tw u  Ja roc in . Z a  każdy 
na jd robn ie jszy  p rze jaw  dobrego serca 
składam  ogrom ne podziękow anie .

D zięku jąc  za odzew  na zeszłorocz­
ny apel, zw racam  się i w  tym  roku  do 
w szystkich lud z i dobre j w o li o  pom oc i 
b a rdzo  proszę o  zadysponow an ie  1 % 
sw o jego  p o d a tk u  na rzecz F u n d a c ji 
P om oc Leśn ikom  w  K rośn ie , n r KRS 
0000040564 z dop isk iem  „d la  A rtu ra  
Jankow iaka” .

G orąco  z a c h ę c a m  i p o zd ra w ia m

Ire n a  J a n k o w ia k

http://www.jarocinska.pl

